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Abonament wynosi kwartalnie 1.50 zł, 
miesięcznie 0.50 zł. Z dostawą pocztową 
zł 1.69 kwart., 57 gr miesięcz. Wszystkie 
urzędy pocztowe przyjmują prenumeratę. 


Aleksandrów-Huj., dnia 9 września 1926 r. 


Rok 1 


Ogłoszenia na 4-łamowej stronicy za 
milimetr 10 gr. Częstsze ogłoszenia wy- 

soki rabat. Wszystkie biura reklam. przyj- , 
mują ogłosz. Cena egz. pojedyńcz. 10 gr. 


Zn ne 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tp., wydawnictwo nie odpowiada za niedostar< 
czanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


i TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO. 
Poz. 202. Ogłoszenie w sprawie zebrania wójtów. — Poz. 203. Okólnik w sprawie wizerunku Prezydenta Rzeczypospolitej, — 
Poz. 204. Okólnik w sprawie znalezionego byka. — Poz. 205. Okólnik w sprawie odszukania osób uchylających się od powin- 


ności wojskowej. 


Poz. 202. 
OGŁOSZENIE. 

PP. Burmistrzom, Wójtom i Pisarzom gmin- 
nym przypomina się, że okólnikiem z dnia 4 
września r.b. L. dz. 5535 zwołane jest zebranie 
wójtów na 13 września r. b. Ponieważ na zebra- 
niu tem omawiana będzie sprawa układania 
budżetów gmin miejskich i wiejskich na rok 1327 
oraz wyjaśniać się będzie wydane w tym przed- 
miocie rozporządzenia i okólniki władz central- 
nych, sądzę, że nikogo z Panów na zebraniu nie 
zabraknie. 


Aleksandrów Kuj., dnia 8 września 1926 r. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta 


Nr. 5641.— Ricci. 


Poz. 203. 
Odpis z odpisu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
N. Min. 185/26. 
Warszawa, dnia 11. sierpnia 1926 r. 


B. pilne. 


W sprawie wizerunków Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Do PP. Wojewodów (z wyjątkiem 
Wołyńskiego i Tarnopolskiego) 
P. Komisarza Rządu na m. st. 

Warszawę. — 

W związku z pismem tutejszem z dnia 8. czer- 
wca r. b. Ne Pr. 5184 Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych zawiadamia, że oficjalna podobizna 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej została wyko- 
nana. 

Cena jednego egzemplarza wynosi zł. 1 gr. 75 
oraz doliczenie kosztów przesyłki. 

Wobec tego zechce Pan Wojewoda (Pan Ko- 
misarz Rządu) po określeniu potrzebnej ilości eg- 
zemplarzy dla podległych sobie urzędów oraz 
ewentualnie urzędów samorządowych nadesłać za- 

„ 


Dział nieurzędowy. 


potrzebowanie do Sekretarjatu Ministra Spraw 
Wewnętrznych, który natychmiast zarządzi prze- 
syłkę. — 

Należność winna być następnie przez Urząd 
Wojewódzki (Komisarjat Rządu) ściągnięta i wpła- 
cona do Pocztowej Kasy  Oszczędnościowej 
Ne 30455 za uprzedniem powiadomieniem Sekre- 
tarjatu Ministra Spraw Wewnętrznych lub bezpo- 
średnio tam przesłane. 

Zaznacza się, że podobizna Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej w porozumieniu z Ministerstwem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (De- 
partament Sztuki) została wykonana przez Zakłady 
Graficzne Jan Cotty w Warszawie i że reproduk- 
cje innych zakładów nie powinny być nabywane. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych sądzi, że 
podobizny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej winny 
być umieszczone w Urzędzie Wojewódzkim, w Sta- 
rostwach, w Magistratach oraz urzędach gminnych. 


z. p. Ministra: 
(—) Zabierzowski. 
Szef Sekretarjatu Min. 


Wojewoda Warszawski 
L. BG. 1583/3/1. 


Warszawa, dnia 19. sierpnia 1926 r. 


Wszystkim panom Starostom 
Wojewódzwa Warszawskiego. — 


W ślad za okólnikiem z 2. lipca rb. BG. 1585/2/III 
do wiadomości z zaznaczeniem, że dla Starostwa 
został zamówiony jeden egzemplarz podobizny 
bezpośrednio przez Urząd Wojewódzki. O 
treści niniejszego okólnika należy z uwagi na jego 
ostatni ustęp poinformować organy samorządowe. 
Zamówione przez nie egzemplarze ująć należy 
w jedno zapotrzebowanie i przedstawić mi celem 
skierowania do Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. — 

Wojewoda: 


(—) Soltan. 


Starostwo Nieszawskie 
L. 17681;26. 


Aleksandrów, dnia 28. sierpnia 1926 r. 


Okólnik. 
Do Magistratów i Urzędów gminnych 
pow. Nieszawskiego. — 

Powyższe przesyłam do wiadomości oraz na- 
desłania zapotrzebowań do tut. Starostwa w ter- 
minie do dnia 28. września r. b. — 

Starosta: 
w z. (nieczytelny) 


Poz. 204. 
Urząd gminy Byton 
Starostwa Nieszawskiego 
Województwa Warszawskiego 


Nè 1938/26. dnia 24. sierpnia 1926 r. 


Do Starostwa Nieszawskiego 
w Aleksandrowie-Kuj. — 

Gospodarz wsi Nasilewo, tutejszej gminy, Mi- 
ckał Sobczak zamełdował, że znajduje się u niego 
znaleziony byk, okołoj! roku maści siwo graniatej. 

Donosząc o powyższem, Urząd gminy uprzej- 
mie prosi o ogłoszenie w powiecie celem odnale- 
zienia właściciela, który może go odebrać za oka- 
zaniem właściwego świadectwa pochodzenia. — 

Wójt gminy Byton: Chudziński. 
Okólnik. 
De Magistratów i Urzędów gminnych 
pow. Nieszawskiego 

Do wiadomości i ogłoszenia sposobem tam 
praktykowanym. — : 

Urząd gminy Byton o załatwieniu sprawy na- 
deśle sprawozdanie. 

Starosta 


L. 17877/26. Ricci. 
Poz. 205. 
Magistrat 
biuro wojskowe Odpis. 
L. dz. 685/26. 
Do Starostwa Nieszawskiego 
w Aleksandrowie — Kuj. 


Poniżej przesyłamy wykaz nieodnalezionych 
dotychczas uchylających się przed wojskowością 


Choroby drzew owocowych. 
Torbiele śliw. 
(Exoascus Pruni Fuck). 

W roku bieżącym coraz częściej słyszymy na- 
rzekania, że owoce śliw, zwłaszcza węgierek mają 
kształt workowaty wydłużono-palcowaty, barwy 
czerwonawej, pokrytej białym nalotem. Takie po- 
dłużne, płaskie, bez smaku owoce opadają przed- 
wcześnie, gdyż zarażone są one pasorzytnicznym 
grzybkiem z rodzaju Exoascus, jedyną przyczyną 
choroby. Podobne zjawisko zauważyć możemy 
często, chociaż bardzo rzadko prawie corocznie, 
jak to zauważyć można na magistrackim folwarku 
Krowieniec pod Toruniem lub Nieszawce i Rudaku. 
Dość często zauważamy na chorych drzewach zgru- 
bienie gałązek, a czasami nawet tak zwane „mio- 
tły czarownic” (Hexenbesen), czyli całe gniazda 
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Dział nieurzędowy. | 


z miasta Bydgoszczy z prośbą o stwierdzenie, 
czy który z nich zamieszkuje na terenie tamt. 
miasta — powiatu, i w jakim pozostaje stosun- 
ku do służby wojskowej. 

O wyniku również w negatywnych wypad- 
kach prosimy nas powiadomić w terminie do 
dnia 15 października 1926 r. 


[| Nazwisko imię | Da | Mejsce sro | Uwagi 
1 | Zabotyn Aleksander | 148.99 | Podolsk syn Łucjana 
i Marji 
2 | Malicki Tomasz 295.01 | Warszawa 
3 | Sobieszek Michał 289.01 Y ao 
(wzgl. Sobieszczyk) | 
4 | Prozaczyński Jerzy |5 6. 01 p: 
5 | Weyhan (Jerzy) Leon | 146.02 | Poznań syn Włady- 
sławaiPelagji 
6 | Szasz Iwan 812.02 | Kowno 
Kowalewski Wacław |611.02| Warszawa syn Konstan. 
i Antoniny 
8 | Prokop Andrzej 2 2, 00| Żołędowo, syn Francisz. 
pow.Bydgoszcz| i Józefy 
9 | Jankowski Wiktor 233.01 | Gruczno, syn Francisz. 
pow. Świecie | i Zuny 
10 | Zmura Alfons 166.02 | Hamburg. syn Jana 
| i Marji 
11 | Bauer Maksym. | 208.02] Łódź | syn Reinhol- 
da i Zofji 
12 | Hoff Aleks. 3 5. 03| Bydgoszcz syn Juljana 


(cygan muzykant) i Adelheide 
Radca miejski: 
(—) Hanczewski. 


Okólnik. 
Do 


Magistratów i Urzędów gminnych. 


Do sprawdzenia czy wym. zamieszkują na 
terenie tamt. gminy i sprawozdania do dn. 30 bm. 


StanNaosta 
Ricci. 


L. 17817/26. 


gałązek, występujące w postaci kęp na różnych 
częściach drzewa, powodem czego jest również 
wspomniany grzybek. Podobne gniazda zauwa- 
żamy również na brzozach, powodem czego jest 
pokrewny wspomnianemu grzybkowi, grzybek E. be- 
tulinus. 

Grzybek ten żyje pod korą w miazdze drzewa, 
skąd razem z sokami dostaje się do owoców. Spry- 
skiwanie drzew cieczami trującemi nie pomoże tu- 
taj, gdyż w miazgę przeniknąć ciecz nie może. Je- 
dynym zatem środkiem zapobiegania rozprzestrze- 
nienia się choroby pozostaje obkrywanie i palenie 
zarażonych owoców razem z gałązkami, na któ- 
rych wyrosły. Zarażone owoce należy udałać jak 
najwcześniej od pojawienia się na nich nalotu, 
który w postaci czerwonaweśo proszku (spor) jest, 
głównym rozsadnikiem zarazy. 


Twierdzenie jednego z naszych p. instruktorów, 
że torbiele śliw wywołuje śliwkowa osa (Hoplo- 
campa minuta Christ.) nie odpowiada rzeczywi- 
stości, gdyż osa składa jedynie jajka po jednemu 
na owoce i jest przyczyną ich robaczywienia. 
Zwalcza się osę śliwkową (Pflaumensagewespe) 
starannem okopywaniem i wapnieniem ziemi wo- 
koło drzew, oraz zbieraniem robaczywych owoców 
i skarmieniem ich inwentarzowi, zanim znajdująca 
się wewnątrz gąsienica zdoła opuścić owoc i w 
ziemi się przepoczwarzyć. 

Stanisław Walloch. 


Odezwa Ronia. 


Do ciebie, panie mój i karmicielu, ja, twój 
współpracownik, gorącą prośbę zanoszę. 


Pracuję, jak wiesz, sił swoich nie żałując: 
słońce czy deszcz, upał czy mróz, dzień powszedni 
czy święto; odpoczynek dla mnie rzecz rzadka. 
Ale ja się na to nie skarżę, bo praca to mój żywioł, 
a podtrzymanie mej sprawności to czysty twój 
interes, gospodarzu miły. 

A więc w porze właściwej napaś mnie i napój 
wiadrem własnem, abym się gdzie, pijąc z wiadra 
cudzego, nie zaraził, a po robocie przygotój mi 
odpoczynek w czystej stajni, suchej i ciepłej. 

Podczas zimy niech nie marznę, bo przez to 
dużo tracę z ciepła własnego i, żeby je wyrównać, 
muszę więcej jeść. 

Dłatego przykrywaj mnie derką ciepłą, a staraj 
się, abym zawsze miał pościółkę czystą. 

Z zimna i brudu chudnę i tracę siły. 

Staraj się też dla mnie o czystą paszę, dobry 
owies, bo od zgniłego siana, spleśniołej sieczki, 
łubinu, zbyt zimnej wody i t. p. dostaję kolek, 
a wiesz, czem to grozi. Ale gdy jestem zgorącz- 
kowany drogą lub pracą, to mi nie dawaj ani 
wody, ani owsa, bo ochwat gotowy, lepiej daj mi 
garść siana dobrego, a o soli też nie zapominaj. 
Gdy zaś zobaczysz, że przy żłobie stoję markotny 
i nie jem — to zbadaj paszę moją, zbadaj język 
i zęby, a napewno znajdziesz przyczynę braku 
apetytu, 

A nie żałuj mi też dobrego słowa, łagodnego 
obejścia, poklepania i przygłaskania: to więcej 
znaczy niż krzyk i bat. Owies i słowo dobre — 
to dla mnie największa zachęta, szczególnie gdy 
ciągnię ciężar pod górę lub muszę go spuszczać 
z góry: przypatrz się wtedy, jaka to dla mnie męka. 

Nie zaniedbuj obejrzeć uprzęży, czy mnie 
gdzie nie ciśnie i przypomnij sobie, jak ci idzie 
robota, gdy masz niewygodną odzież. Jak ja 
stanę w pługu albo w wozie ty zaraz za bat i walisz 
mnie po grzbiecie. A tymczasem zamiast mnie 
bić — przypatrz się lepiej półszorkom i usuń to, 
co mnie gniecie, co mi ból sprawia, co mi do- 
skwiera i obciera czy piersi, czy grzbiet; wreszcie 
obejrz kopyto, czy nie kuleję z powodu zagwo- 
żdżenia lub podbicia. 

Czyść mnie codziennie szczotką samą, bo 
czystość to główny warunek zdrowia. irzywę 
i ogon utrzymuj w porządku, obcinaj w miarę, 
niezbyt krótko, bo to nieludzko pozbawiać mnie 
obrony przed muchami, gzami i t. p. 

Nie słuchaj ludzi ciemnych, gdy zachoruję: 
nie puszczaj mi niepotrzebnie krwi, nie zdejmuj 
paskudnika, nie wlewaj lekarstwa przez nozdrza 
i t. d, ale radź się lekarza, a w ostatecz- 
ności człowieka rozsądnego, który często może 
znaleść radę w poradniku weterynaryjnym. A dbaj 
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też o to, abym pozostawał zawsze wśród koni 
zdrowych i nie zaraził się czy to nosacizną, czy 
zarazą stadniczą lub parchami. 

Gdy zestarzeję, miej nademną litość: nie za- 
męczaj mnie pracę, lepiej podpaś i sprzedaj rze- 
źnikowi na mięso: za długoletnią i ciężką pracę 
lepiej niech odrazu cierpieć przestanę, niż gdyby 
cierpienia moje miały trwać długo. 

Panie mój, gospodarzu mój. Przychyl 
się do prośby mojej, a i tobie, i mnie z tem 
lepiej będzie. 

Za nieumiejącego pisać, na skutek jego prośby 
niemiej podpisał 

Krynicki, 
lek. wet. w Aleksandrowie Kuj., powiat nieszawski. 


Przykład dla polskich kupców 
i przemysłowców. 

Jeden z członków kolonji polskiej w Charbi- 
nie pragnął sprowadzić z Polski pewien towar, 
który mógłby znaleźć wielkie zastosowanie na 
rynku chińskim. W tym celu wysłał listy z za- 
pytaniami do wielu firm i instytucyj oficjalnych 
w Polsce i oczekiwał odpowiedzi. Minął miesiąc 
i drugi. Instytucje oficjalne nie odpowiedziały 
zupełnie, w czem nic niema dziwnego, gdyż we- 
dług wiadomości, które otrzymujemy z kraju, po- 
trzeba mieć wielkie znajomości i wielką protekcję, 
ażeby zasłużyć sobie na odpowiedź jakiejś insty- 
tucji, albo jakiegoś naszego dygnitarza nawet 
w tym wypadku, gdyby on był obowiązanym do 
udzielenia odpowiedzi i za to pobierał pensję. 
Firmy prywatne odpowiedziały bardzo niedbale, 
bez podania cen i z uwagami Świadczącemi o kom- 
pletnem nieorjentowaniu się w stosunkach handlo- 
wych np. „tylko za gotówkę — przy odebraniu 
towaru“ itd. Aż raptownie poczta przynosi list 
z fabryki niemieckiej i 6 pakietów próbek żąda- 
nego towaru. W liście wymieniono jak najdokład- 
niej warunki sprzedaży, kredytu itd. Na kopercie 
stemple z napisem „Mit Luftpost befördert über 
Flughafen Tempelhofer Feld. Postamt Berlin T. 2“ 
i drugi stempel z napisem ,Połuczono. wozdusz- 
noj pocztoj Moskowa 11/6 1926'. 

To wszystko potrzeba rozumieć w ten spo- 
sób : Firma niemiecka dowiedziała się przez swego 
agenta, że jakaś firma polska otrzymała to zapy- 
tanie z Charbina. Natychmiast więc sama, bez 
specjalnego zapytania, wystosowała list z zaofia- 
rowaniem swego towaru i ażeby uwiadomić jak 
najprędzej osobę zainteresowaną, wysłała ten list 
i 6 pakietów próbek „pocztą powietrzną“ z Ber- 
lina do Moskwy, skąd pociągiem ekspresowym 
wyekspedjowano je na Daleki Wschód. 

Kiedyż to polscy kupcy i przemysłowcy zdo- 
będą się na taką ruchliwość i przedsiębiorczość ? 

Powyższy głos „Tygodnika Polskiego“ w Char- 
binie z dnia 27 lipca br. podajemy dosłownie 
ze względu na charakterystyczną jego treść i za- 
znaczamy, że frma niemiecka najprawdopodobniej 
dowiedziała się o możliwości wejścia na rynek 
chiński z komunikatów Targów Poznańskich. Po- 
stępowanie niemieckiej firmy w przeciwstawieniu 
do firm polskich najdobilniej uchyla rąbek tajem- 
nicy, d'aczego tak trudno nam zdobyć rynki świa- 
towe. 


Ożywienie handlu z Rosją. 
Działalność Izby handłowej polsko sowieckiej, 
polegająca głównie na współpracy z przedstawi- 
cielstwem sowieckiem w Warszawie oraz ze Sow- 


poltorgiem (Sow. urząd dla handlu zagranicznego) 
przynosi swe pierwsze pożądane skutki. Wywóz 
towarów z Polski do Rosji zwiększa się z każdym 
tygodniem w tempie progresywnem. Ostatnio roz- 
poczęła się wysyłka znacznych transportów węgla 
polskiego, na mocy zawartej umowy z Rosją o do- 
stawę 500,000 tonn. Eksport węgla do Rosji bę- 
dzie się zwiększai z każdym miesiącem, tak, iż 
wkrótce zajmie on pierwsze miejsce wśród towa- 
rów, wysyłanych za granicę sowiecką... 


Nowa taryfa pocztowa 


ważna od 1 września 1926 r. 
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Prócz wywozu i przywozu między obu pań- 
stwami wielką rolę musi odegrać dobrze zorgani- 
zowany przewóz z Zachodu do Rosji przez Polskę. 
Kwestja taryf przewozowych może stanowić pier- 
wszorzędny argument w rokowaniach handlowych 
z państwami zachodniem:, które przesyłają swe 
towary do Rosji. — Nasz polityczny antagonizm 
do ustroju sowieckiego nie może stanowić prze- 
szkody w handlu z Rosją. 


Nagłówek jak poprzednio. 


Rodzaj przesyłki 


Listy. 

Listy do 20 gr. : 
ponad 20 gr. do 250 śr. 
ponad 250 gr. do 500 gr. 
Opłaty za listy polec. , 


Opłaty za listy pospiesz. 


Karty pacitane. 
Pojedyńcze È 
z odpowiedzią . p 
(wielkość karty najwyżej 
15%X101/4 cm najmniej 
10x7 cm) . . . 


Widokówki 
i karty gratulac. 


zawierające najwyżej 5 


AA E ta a 
Druki. 
Do 50 gr x 
ponad 50 gr. do 100 gr 
> 00 «rom 4250. .. 
250! „„=g 50075, 
500 ,, „, 1000 ,, 
1000 „, „, 2000 ,, 
Próbki towarowe. 
Do 250 gr. . . 


ponad 250 Śr. do 500 e 
(Wielkość najwyżej 45X20 
%10 cm rulony 45X15 cm 


Druki handlowe. 
Do 250 gr, . . 

ponad 250 gr, do 500 śr. 
ponad 500 gr. do 1000 gr. 


Przesyłki 
mieszane. 
Do 250 śr 4, . 
ponad 250 gr. do 500. gr. 
ponad 500 gr. do 1000 gr. 


W Polsce E 

i do Zagraniczne 
Gdańska 
groszy | groszy 


20 | do 20 gr. 40, za 

40 każde dalsze 

80 20 gr. 20. 

40 | Listy do Austrji, 

80 Czechosłowa- 
cji. Węgier i 
Rumunji do 
20 gr. 30, każ- 
de dalsze 20 
śr. 20. 

10 25 

20 | do Austrji, Cze- 


chosłowacji, 
Rumunji i Wę- 
gier 20. 


5 | Za każde 50 gr. 
10 10 (najwyższa 


15 waga 2 kilo.) 
30 

40 

60 

15 | Za każde 50 gr. 
30 10 najmniej 20 


(najwyższa 
waga 500 gr. 
wielkość jak 
przy przesył- 
kach w kraju.) 


Za każde 50 gr. 
10 najmniej 40 
(najwyższa 
waga 2 kilo.) 


Za każde 50 gr 

10 najmniej 20 
o ile przesyłka 
się składa z 
druków lub 
próbek towa- 
rowych, 
w przeciwnym 
razie 40 (wa- 
ga najwyższa 
2 kilo.) 


Listy wartościowe 


Listy wartościowe w o- 
brocie prywatnym jak 
za listy polecone i na- 
leżytość za deklarację 
wartości za każde 100 zł 


Jak za listy po- 
lecone odpo- 
wiedniej wagi 
i należytości 
za deklaracją 


lub część tej sumy 10 wartościwą 
(Listy wartościowe do 50 gr. za każde 
Gdańska za opłatą de- 300 zł. lub 
klaracji wartościowej część tychże, 
jak przy listach war- 
tościowych zagr. . . 
Paczki“ 
Bo,iskó «.< ee 50 Stawki, podane 
ponad 1 kg. do 5kg. 120 w taryfie zagr. 
M 54.4 4610) 200 dla paczek w 
1037 15 350 cent. i frank., 
15 m z. 2058 450 przeliczasię na 
Uwaga: Dopłata do każ- złote według 
dej paczki 10 gr kursu dzienn. 
(W obrocie z w. m. Gdań- frank. w złocie, 
skiem obowiązuje taryfa 
zagraniczna). 
Przekazy 
pocztowe: - 
Do 10 zł ż à 10 Tylko doFrancji 
ponad 10 zł do 25 zł 25 obszarów nad 
, 25) m 50 .. 40 Saarą i Stan. 
P E E 60 Zjedn. Amery- 
" 100 n 250*% 80 ki Półn. Opła- 
w A 250! «a +500 7 120 ta, manipula- 
s —500%a., 750 ,, 160 cyjna za każdy 
750 „ 1000 200 przekaz 30 gr. 
Dopłata M, względu = każde 100 zł. 
wysokość sumy . . 5 50 gr. Suma 
(Do w. m. Gdańska obrót nie powinna 
przekazami poczt. jesz- 100 zł, prze- 
cze niepodjety). . . kroczyć. 
M O ją 
Qd wyrazu . ; 10 
najmniej . . . . i 100 
dopłatar" smo i o dh. 10 
pilne (BD) =. a a 2 30 
najmniej 3 et 300 
dopłata , . . 7 10 
(W obrocie z w. m. Gdań- 
skiem obowiązuje ta- 
ryfa zagraniczna), 
Opłaty 
telefoniczne. 
Za 3 minuty rozmowy 
poza miasto: 
1. strefa (do 25 klim.) 30 
2: n a A0 FD) 60 
3: ww (125100! w) 120 
AR l 200 >) 240 
za każde dalsze 100 klm 60 


Wyciąć i zachować! 


mensa | 


Za redakcję i dział urzędowy odpowiedzialny : 


Sekretarz Sejmiku Zdzisław Zydowo Aleksandrów - Kuj. 


Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T. A. w Toruniu. 


